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» Wlelkopolanina* już można zapisy- 

wad, „Wielkopolanin“ kosztuje na poczcie 

1,20 kwartalnie 
z odnoszeniem do domu 1,62 mrk. 

„Wielkopolanin* zapłsywać można 
a wszystkich pocztach. 

„Wielkopolanin“ zapisany jest w cen- 
alku pocztowym w wykazie głównym 
(Zeitungs-Preisliste II - te Abtheilung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeltungs- 
Preis-Verz. für 1908. 

W Poznaniu: w ekspedycji 1 w 
ajencjach kwartalnie 1,20 m., miesięcznie 
40 fen. — Z odnoszeniem do domu kwar- 
balmie 1,45 mk., miesięcznie 50 fen. 

» Wielkopolanin“ dołącza dla czytel- 
ników dodatek „Ognisko Domowe* i pro- 
wadzi „Obronę Prawną* dla swych przy- | 
acid! bezpłatnie. 

RARURANKKAKKKEW 

Z powodu uroczystego święta 

„sw. Pietra i Pawła” nastepny nu- 
mer „Wielkopolanina'* 
szwartek. 

wyjdzie w | 

Kasy dla chorych 
w komisji zabezpieczeniowej. 

(P.B.P.) Na piątkowem i sobotniem | 
posiedzeniu obradowała komisja nad § 
340 i następnymi, zawierającymi przepi- 
sy o wyborach przewodniczącego kasy 
dla chorych, członków zarządu i wydzia- 
łu, oraz nad § 412, przepisującym pła- 
cenie składek do kas w połowie dla pra- 
codawców i w połowie dla pracobłorców. 

Par. 340 brzmi: 
„Członkowie zarządu miejscowej ka- 

sy dla chorych wybierają z swego grona 
przewodniczącego zarządu. 

„Wybranym jest, kto otrzymał więk- 
szość głosów tak z grupy pracodawców 
jak i zabezpleczonych w zarządzie. 

Par. 341 zawiera przepisy na przy 
padek, że wybór od razu nie został usku- 
teczniony. 

W dyskusji płątkowej żądają socjali- 
ści, aby członkowie zarządu z swógo gro- 
ma większością wybierali przewodniczą- 
cego i jednego lub kilku zastępców ; da- 
lej żądają skreślenia § 341. 

W olnokonserwatysta żąda, by w ra- 
zle odrzucenia wyżej wspomnianego par. 
412 uchwalić zastrzeżenia w celu zapew- 
nienia wpływu przedsiębiorców na wy- 
bory zarządu. 

Mówca centrowy imieniem swej par- 
tji odrzuca § 412; zgadza się natomiast 
na § 340 i 341 według projektu rządo- 
wego, popierając zarazem wniosek wolno- 
konserwatystów. 

Socjalny demokrata przemawia za 
pozostawieniem tak, jak było dotąd. 

Poseł Kulerski uzasadnia śwój wnło- 
sek do $ 340, by stawłono na równi co 
do wyborów zarządu, zarządy kas ziem- 
skich z miejscowemi; co do składek za- 
znacza, iż robotnicy domagają się, by | 
pod tym względem pozostały stare sto- | 
sunkl. 

| wdniczącego* przyjęto bez zmiany. 
‘ brady nad paragrafem 343 na razie od- 

Mówca zwraca też uwagę, że jeżeli 
projekt rządowy stanie się prawem, to 
stworzy słę, wobec wyjątkowych przepi- 
sów co do kas złemskich, prawo wyjątko- 
we dla dzłelnie wschodnich ; przedewszy- 
stkiem zaś zwraca uwagę centrowców na 
grożące niebezpłeczeństwo i wyraża na- 
dzieję, że centrowcy prawa wyjątkowego 
dla robotników rolnych, dla eałych dziel- 
nie wschodnich i licznych w nich grup 
zawodowych nie zechcą stworzyć. 

W głosowaniu wniosek p. Kulerskie- 
go do § 340 został odrzucony przeciw 8 
głosom; również inne wnioski; § 340 
przyjęto według projektu rządowego. § 
341 przyjęto z dodatkiem centrowcöw, 
że pracodawca tylko wtenczas może być 
ustanowionym jako zastępca przewodni- 
czącego jeżeli większość grupy pracobior- 
ców przeciw temu wyborowi nie podno- 
si protestu, pracoblorca zaś tylko wtedy, 
gdy większość grupy pracodawców nie 
zaprotestuje. * 

Par. 342: „Członkowie zarządu miej- 
scowej kasy dla chorych wybierają ze 
swojego grona w niepodzłelonych wybo- 

| rach jednego lub kilku zastępców prze- 
O 

roczono. 
Przy § 344 przyjęto wnioski p. Be- 

ckera (centr.) i p. Kulerskiego, domaga- 
| jace sie, aby do wydziału wybrano dwie 
trzecie robotników a jednę trzecią praco- 
dawców. Wnlosek ten przeszedł 15 glo- 
sami przeciw 13 

§ 345 przyjęto bez zmłany; § 346 
w którym mowa o kasach ziemskich (tak 
jak 343) odroczono. 

§ 347 przyjęto z dodatkowym par. 
347 a: 

„Pomiędzy rozpisaniem wyborów a 
wyborami samemi powinno być najmniej 
4 tygodnie czasu. Statut może ten czas 
przedłużyć. * 

Także przyjęto jako $ 347b: 
„otatut może przepisać, że wybory 

odbywają się według obwodów lub we- 
dług grup zawodowych*. 

W § 348 uchwalono w pierwszym 
ustępie następujące brzmienie : 

„Zastępcy pracodawców i zabezpie 
czonych w wydziale wybierają osobno 
z swych grup ezłonków zarządu, i to 
pracodawcy jednę trzecią, zabezpieczeni 
dwie trzecie. Wybiera sie tak samo jak 
we wydziale. * 

Resztę paragrafu skreślono. 
* * 

* 

Ważne zwycięstwo. 
(Posłedzenie komisji zabezpleczeniowej z 

soboty dn. 25 bm.) 
Poseł Kulerski w piątek podczas po- 

siedzenia komisji poważnie zachorował ; 
ponieważ jednak sobotnie posiedze- 
nie miało być jednem naj- 
ważniejszych, przeto mimo choro- 
by przybył na posiedzenie. 

Nasampraéd toczy się dyskusja nad 

z 

§ 343, który przepisuje, że związki gmin- | 
| ne mają wybierać przewodniczącego i | 
i ezłonków zarządów złemskich kas dla 
chorych. Znaczylo by to, że w oko- 

Poanania: 

fom do domu 1,40 mk., miesięcznie 40 2., 
fon. — 

llziannie, -- 

kuerieinie 1,20 mzk. 

„Wielkopolenia* wy- 
Reiskeje wi. Dolna Wałowa i 

a BAZE 

wiatowe (względnie wydziały powia- 
towe, wzgl. landrat) decydowałyby o skła- 
dzie zarządu kas ziemskich. (Przepis 
ten dla dzielnic polskich jest 
najważniejszy z całego pro- 
jektu). 

Poseł Kulerski stawił wniosek o 
skreślenie tego paragrafu. 

W uzasadnieniu swego wniosku za- 
zmacza mówca, że przepis, zawarty w § 
343 jest najbardziej wstecznym z całej 
ustawy. 

Dziwić się trzeba, że rząd państwa 
kulturalnego w 20-tym wieku śmie 
tego rodzaju przepis ustanowić w usta- 
wie, która prawie wyłącznie odnosi się 
do robotników. Przecież robotnik jako 
członek kasy ziemskiej także będzie pła- 
cll. składkę,  -a---jednak- ten. robotnik -nie 
ma mieć najmniejszego wpły- 
wu na wybór wydziału, wzglę- 
dnie przewodniczącego iza- 
rządu kasy. 

Za robotnika ma w tej sprawie de- 
cydować sejmik powiatowy, w którym 
wogóle nie ma zastępcy robotników, 
albo też może landrat, który w sejmiku 
najczęściej jest wszechmocny. 

Mówca uważa, że w całej komisji 
nie powinien się znaleść ani jeden czło- 
nek, któryby nie zgodził sig. na jego 
wnłosek o skręślenie całego paragrafu 
343-g0. 

Zastępca rządu zaznaczył, że powia 
ty w Prusiech najczęściej mają 20 mil 
kwadratowych obszaru, trudności przeto 
— tak twierdził zastępca rządu — będą 

| przy wyborach bardzo znaczne, bo robo- 
tnicy nie będą mogli się porozumieć i 
należycie brać udział we wyborach. Na 
to odpowiada mówca, że o to rząd głowa 
boleć nie potrzebuje, jak sobie robotnicy 
z wyborami dadzą radę. Dają soble ra- 
dę przy wyborach do parlamentu, mają 
sobie dać radę w przyszłości z wyborami 
do izb roboczych, włęc dadzą sobie na 
pewno radę z wyborami do zarządów 
kas ziemskich. 

Te niby trudności, które dla robot- 
nika wcale nie będą trudnościami, nie 
mogą być powodem, by robotnika rolne- 
go poprostu odrzeć z najważniejszych 
jego praw. Mówca prosi więc jeszcze 
raz o przyjęcie jego. wniosku o skreśle- 
nie § 343 

Socjalista Molkenbuhr popiera wnio- 
sek p Kulerskiego, tak samo wolnomy- 
ślny dr. Mugdan ; za wnioskiem oświad- 
cza sie też centrowiec Herold, domaga- 
jąc się dla kes złemskich innej nazwy, 
n. p. „kosy obwodowe*. Narod. liberał 
Neuner chce tylko drugi ustęp § 343 
skreślić. Konserwatyści 1 wolnokonser- 
watyści sprzeciwiają słę temu. 

Poseł Kulerski zabiera głos po 
raz drugi i zaznacza, że zastępcy rządu 
żadnego nie podali powodn dla czego 

| się robotników rolnych ma pozbawić 
| wszelkiego prawa przy ustanowieniu za- 
rządu kasy. Niechże rząd poda powody 
rozumne! Ale podać ich nie może, bo 

lich niema. Bo robotnik rolny bynaj- 
| mniej nie jest głupszym od robotnika 

Ę 

| agitacji przez publicane zebranla. 

nik rolny w naszych stronach mędrszy 
jest od wielu robotników w Berlinie. 

„Pan dyrektor ministerjalny Casper 
powiedzłał, że zarzuciłem projektowi, iż 
pie chce robotnika rolnego do; vścić do 
administracji kas złemskich. Tego wcałe 
nie powiedziałem, tylko że rząd przepl- 
sami par. 343 odbiera rebotuikom prawo 
decydowanie o tem, kto ma być przewo- 
dniczącym kasy i siedzieć w zarządzie, 
że mu odbiera prawo wyboru; a że tak 
jest, temu p. dyr. ministerjalny zaprze- 
czyć nie może. Drugi zastępca rządu 
zwracał mi na to uwagę, że przy wybo- 
rach do parlamentu chodzi o prawo po- 
lityczne, a tu przecież chodzi tylko © 
interesy ekonomiczne. Zapewne tak jest, 
ale ostatecznie liczni robotnicy będą te 
Interesy ekonomiczne nie mniej cenili niż 
prawa polityczne. Zresztą o to tu wca- 
le nie chodzi. Chodzi o to, czy prze- 
prowadzenie wyborów do zarządu złem- 
skich kas dla chorych będzie przedsta- 
wiało tak wielkie trudności. A. ja twier- 
dzę, że nie. Jeżeli sobie robotnicy da- 
dzą radę z wyborami do parlamentu to 
też sobie dadzą radę z wyborami do za- 
rządu kas dla chorych. Jak robotnik ma 
prawo do parlamentu wysyłać człowieka, 
do którego ma zaufanie, tak też powi- 
nien mieć prawo wybrania do zarządu 
kasy ziemskiej dla chorych ludzł, do 
których ma zaufanie, bo tylko wtenczas 
może mieć do tych kas także zaufanie.* 

„Ale zdaje się, że się tutaj wiele 
mówi, tylko sig nie mówi tego, co wła- 
$ciwie jest powodem, że takie wsteczne 
przepisy się umieszcza w tem prawie. 
Tylko czasem wychodzi na jaw, że tu 
głównie chodzi o względy polityczne, jak 
się to wymknęło koledze Arnstedtowl 
(kons.) Obawlacie się panowie, którzy 
bronicie przepisów rządowych, że socja- 
Hści zawładną zarządami kas ziemskich. 
Ten strach, panowie, ciągle was trapi i 
dla tego zobłęia ciągle takie błędy, jak 
rząd ustanowieniem § 343. Takimi środ- 
kami rozgoryczacie tylko coraz bardziej 
ludność i potem ponosicie klęskę po klę- 
sce na korzyść socjalistów, jak świeżo w 
Buedingen Friedberg i Usedom Wollin, 
które okręgi są prawie czysto rolnicze. Tam 
nie ma jeszcze złemskich kas dla cho- 
rych, a jednakże socjaliści zwyciężają. 

Ale zresztą, jeżeli Wy, panowie, 
sle bronicie co prawda w błędny sposób, 
przeciwko postępom socjalnej demokra- 
cji, to i ja mam prawo, czynić to samo 
i dla tego właśnie żądam skreślenia te- 
go paragrafu. Takie odareie robotnika 
rolnego z wszelkich praw musi tego ro- 
botnika rozgoryczyć i ułatwić pozyska- 
nie jego dla przewrotnych nauk socjali- 
stów. Protestuje więc przeciwko temu 
by rząd przez takie przepisy pchał robo- 
tnika rolnego w objęcia socjalnej demo- 
kracji. Rząd już dotąd dosyć pod tym 
względem uczynił; wspominam tylko o 
ustawie o stowarzyszeniach, która unie- 
możliwia publiczne zebrania polskich 
robotników, z czego korzystają socjaliści 
die swojej agitacji. Polacy zaś nie ma- 
ją możności usuniesta złych skutków tej 

Oto 1 
licach polskich sejmiki po-! przemysłowego; niejeden nawet robot- | robota rządu pruskiego! Dotąd możemy, 



26 nie są tacy głupi, jak wielu robutni- 
ków niemieckich w Berlinie { na zacho. 
dzie. Ale niechcemy podsycać jeszcze 
bsrdziej agitacji socjalistów 1 dla tego 
nie mogę się godzić na przepisy projek- 
tu rządowego w § 343. 

| „Kolega Moikenbuhr (soc.) zazna- 
czył, 2e nazwiska zastępców robotników 
w sejmikach powiatowych w całem pań- 
stwie pruskiem możnaby splsać na je- 
dnej jedynej karcie włzytowej. Zazna- 
ozam, że I wizytówki wcale na to nie 
potrzeba, bo we wszystkich sejmikach 
powiatowych nie ma ani jednego zastę. 
pey robotników. 

_ / „Kolega hr. Westarp (kons.) powie- 
„dział, że nie tak bardzo o to chodzi, czy 
„robotnik rolny ma prawo wyboru do za- 
rząda kasy dla chorych lub też nie, ale 
© to chodzi, by w kasach ziemskich była 
'dobra gospodarka. Kolega hr. Westarp 
zechce jednakże przyznać, że gospodar- 
ka w miejscowych kasach chorych, w 
których robotnicy mają te prawa, które 
pragnę także wywalczyć dla robotników 
rolnych, na ogół jest bardzo dobra. Nie 
ma więc najmniejszego powodu do przy- 
pnszczenia, aby w kasach złemskich dla 
tego, że one istnieć będą dla robotni- 
ków rolnych, miały być stosunki gorsze. 
Już raz powiedziałem, że nie uważam 
robotników rolnych wcale za głupszych, 
przeciwnie nasi robotnicy rolni są śwła- 
tlejsi I bardziej oczytani od wielu robo- 
tników w Berlinie i na Zachodzie. 

„Co do uwagi kolegi Herolda (centr.), 
to chętnie godziłbym sie na zmianę na- 
zwy „kasy ziemskiej* na inną, gdyż w 
kasie ziemskiej liczni inni pracobłorcy, 
nie tylko robotnicy rolni, będą zatru- 
dniani*. 
Na koniec prosi mówca jeszcze raz 

‚o skreślenie $ 343. 
Następuje głosowanie. 
Przewodniczący zaznacza, że są dwa 

wnioski, domagające się skreślenia $ 343; 
pierwszy, starszy wniosek posła Kuler- 
sklego, drugi, nowszy posła Hocha (soc.). 
Głosowanie więc urządzi tak, że zapyta 
sie, kto wbrew wułoskom pp. Kuler. 
skiego i Hocha obstaje przy przyjęciu 
8 348 według projektu rządowego. 
sdm ke a rządowym podnosi się 
rąk 11; § 343 projektu rządowego zo- 
staje więc skreślony. Zmaczy to, 
że najniebezpieczniejszy prze- 
pis dla dzienic wschodnich 
zostaje z projektu skre- 
lony. 

Wniosek p. Kulersklego został więc 
przyjęty; tak samo skreślono na wnio- 
sek p. Kulerskiego S$ 346 1 349, odno- 
szące się do wyborów w ziemskich ka- 
sach dla chorych przez związki gminne. 
. Centrowcy podejmują teraz wnlo- 
sek posła Kulerskiego, który na poprze- 
dniem posłedzeniu upadł, by wszędzie 
obok wyrazów „kasa miejscowa* umiesz- 
'czono „kasa ziemska*., Wnłosek ten 
przechodzi 1 tak więc przyzwala komi- 
sja kasom ziemskim te samą or-. 
ganizację, co kasom miejscowym. 
_.. Resztę paragrafów ustępu o „orga- 
nach kasowych (aż do $ 361) przyjęto 
po większej części bez zmiany, tak sa- 
mo § 372 do 376, traktujące o zawiado- 
wanin środkami kas dla chorych. Obra- 
dy nad częścią czwartą rozdzłału o 
przedstawicielach kas dla chorych*, w 
których mowa o „urzędnikach* (Ange: 
stellte) kas, odroczono do poniedziałku. 

EEE 

Knowania rusińskie. 

__ W Galicji Wschodniej wre nie od 
dziś walka. Zyje tam około półtora mil- 
jona Polaków, osiadłych na roli i po 
miastach, a otacza ich dwakroć liczniej- 

+, 

że przeważnie na lep tej agitacji nie idą, | 

"nią się wszystkiemi silarol 

/8DrZEL n. Gav pizoGźzą Pra- 

wa rozwoju narodowego swych sąsiadów 
1 we wszystkich instytucjach krajowych 
dali im röwnouprawuleni# zupełne. W 
sejmie, w sądzie, w urzędach panstwo- 
wych 1 autonomicznych, w szkole 1 Ko- 
ściele, ma Rusin te same prawa co Po- 
lak, a język ukraiński te same prawa co 
język polski. 

Rusini żądają jedask 
nie równouprawnienia lec 

marszu za San owego 
Polaków. Taka operacja 
nieco za trudna do wy! 
też Polacy postanowili 
gdzie żyją już od sześciu 

nie koncesji, 
gromadnego 

półtora miljona 
jest wszakże 

onania, 
pozostać tam, 
wieków, 1 bro- 

| przed zacie- 
px zodkom uda- 

wcześniej osłąść 
dch łanach. Wal- 

‘a. Jako spo- 
s żywiołem 

1 polltyeznle, anl 
człowieka płer- 

z tradycjami kozaczy- 

kłością sąsiadów, który: 
ło się o kilka wieków 
na wschodnio - galicyj 
ka z rusinami nie jes 
łeczeństwo chłopskie, 
zupełnie niewyroblony: 

społecznie, a ich cechy 
wotnego łączą się 

AUY 
w” 
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gy 1 hajdamaczyzny i doprowadzają ich 
do morderstw politycznych w kraju, w 
którym mają pełną swobodę dzłałania 
politycznego 1 organizowania sią na spo- 
sób dowolny. 

Wstrętny mord, dokonany na hr. 
Potockim, otworzył nieco Polakom gall- 
cyjskim oczy na metody działalności ich | 
sąsiadów, ale przebudzenie to trwało nle- 
długo. Nastepnemu namlestnikowi, p. 
Bobrzyńskiemu, udało się kołysać Społe- 
czeństwo polskie, a przedewszystkiem 
prasę galicyjską, tak, że dziś ma prze- 
clw soble jedynie „Słowo polskie“ 1 
„Gońca lwowskiego*, którego konfiskuje 
prokuratorja co czas jakiś. Jednocześnie 
Rusłni dążą pewnym  Hroklem do osta- 
tecznego spełnienia ich dawnego postu- 
latu: podzłału Galicji na wschodnią 1 
zachodnią. 

Robota rusińska jest (jawna 1 tajna. 
W „Siczach* | innych ‘lowarzystwach 
obmyśla się różne nowe ataki w tajemni- 
cy; jawnie zei występuje się w prasle i 
parlamencie, który stale musi wysłuchi- 
wać setek bajań ukrainedw o stosunkach 
w Galicji. Jeżeli się porówna to, co pi- 
sze konfiskowany na żądanie p. nam. 
Bobrzyńskiego „Goniec lwowski* z tem, 
co wypisuje stale „Diło* rusinskle, to 
widzi się wprost jaskrawe forytowanie 
prasy ukrałńskiej, która też korzysta 
serdecznie z tych przywilejów 1 wylewa 
ze swych szpalt istne strugi nienawiści 
1 podburzania przeciw naszemu narodowi. 

W Wiedniu wydają Rusini „Ukra- 
inische Rundschau“, czasopismo, poświę- 
cone specjalnie szkalowaniu Polaków, 
poza tem zaś mogą dowolnie wipisywać 
się w niemieckich organach centralisty- 
cznych. W Paryżu mają także pewne 
dregi, któremi przedostają się do nle- 
których redakcji, zamieszczających cza- 
sami rusinskie elukubracje, umieją 1 w 
innych centrach trafić do jakiejś wiel- 
kości, nie znającej sprawy polsko - rusin- 
skiej, jak to niedawno zdarzyło silę z 
Bjórnsónem, ale główną placówką, zkąd 
rozpościera się ich zagraniczna naganka 
przeciw Polakom — jest Berlin. Tam 
jeżdżą rusini po otuchę, tam skarżą się 
na niesłychany ucisk polski tuż przed 
każdą planową awanturą, tam obmyślają 
środki walki 1 zastanawiają się nad po- 
kryciem budżetu. Natcralnie razem z 
Niemcami, drugimi naszymi przyjaciółmi. 

O tem wie się u nas bardzo dobrze, 
a jeżeli część prasy niedość energicznie 

| zwraca uwagę na te konszachty polity- 
czne, przypisać to należy chyba brakowi 
orjentacji w sprawach tak ważnych 1 ba- 
gatelizowaniu rzeczy, które każdego Po- 
laka powinny żywo ebchodzić. 

O stosunkach niemiecko - rusińskich 

dlatego_ 

‘Towarzystwa „otrzecha* które mieściło 
się przed sześciu laty w jednej ze śród- 
miejskich restauracji tuż obok magistra- 
tu, pamiętają chyba dobrze uroczystości 
wszechniemiecko - rusińskie, odbywające 
się w dolnej sali tej samej restauracji. 
Piszacy te słowa był przed trzema laty 
przypadkowo świadkiem czułych kom- 
plementów i gorących zapewnień przy- 
jaźni, zamienianych przez studentów 
wszechniemieckich 1 ukrałńskich, w imie- 
nłu których przemawiał z pół godziny 
niejaki C., przyjaciel Siczynsklego i za- 
plątany nawet w jego proces. To są fa- 
kty, oglądane własnemi oczyma. 

Zapytać również należy, z czego 2y- 
ją owe gromady studentów rusińskich w 
Wiedniu? Synowie ubogich chłopów i 
parochów, obarczonych lezną rodziną, 
Żyją w stolicy austrjackiej zupełnie do- 
statnio 1 poza wykładami mają aż ńadto 
czasu na politykowanie. Na ich utrzy- 
manie nie łożą chyba siedzący na dwu 
morgach gruntu hucull lub parochowie, 
mający po dziesięcioro dzieci. 

O stosunkach prusko - ukrałńskich 
wiedzą również bardzo dobrze w Buda- 
peszcle. Pomiędzy innymi ks. Inove 
Vodłczka, referent prasowy w ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, od lat ple- 

| tnasiu śledzi pilnie każdy ruch Rusinów, 
tak w Galiejl, jak w państwie rosyjskiem, 
a głównie w Ameryce, gdzłe grecko-ka- 
toliccy Węgrzy byli do niedawna w cla- 
głym konflikcie z ukraińskim błskupem, 
Ortyńskimń. Z artykułów ks. Vodiczki, 
umieszczanych w „Budapesztl Hirlap*, 
a naszpikowanych liczbami, przebija aż 
nadto jasno stosunek finansowy rządu 
niemieckiego do Rusinów. ‘Niektére da- 
ne ks. Vodiczki, który artykuły swoje 
pisał w roku 1907, 1908 1 1909, zgadza- 
ją się z tem, co przyniosły dokumenty 
policji pruskiej, dostarczane przez Bole- 
sława Rakowskiego. 

Knowania ukralńgko - pruskie musia- 
ły wyjść na jaw wcześniej czy później. 
Lepiej, że stało sle to teraz; będzie mo- 
tna o wiele łatwiej ocenić niejeden eks- 
peryment. rusiński w Galicji 1 dotknąć 
ukrytej sprężyny, będącej motorem całe- 
go obecnego ruchu ukraliskiego, zagra- 
żającego istnieniu półtoramiljonowej lu- 
dności polskiej w Galicji wschodniej. 

\ 
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Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Wobec niepokojących 

rozmiarów, jakie przybiera cholera w Ro- 
sji i śmiertelnego wypadku w Berlinie, 
władze pruskie postanowiły wprowadzić 
szereg zarządzeń sanitarnych na stacjach 
pogranicznych. Przeciw nagłości wpro- 
wadzania tych postanowień zaprotesto- 
wały niemieckie Izby handlowe w oba- 
wie, że zastosowanie natychmiastowe po- 
dobnych środków odstraszyloby wiele 
osób z Cesarstwa 1 Królestwa od przy- 
jazda do Niemiec, na czem uclerplalby 
handel i bady niemieckie. 

— Ze wbrew zapewnleniom gazet 
półurzędowych tajemnicze clerplenie ce- 
sarza Wilhelma II w kolanie bynajmniej 
nie ustąpiło zupełnie, dowodzi fakt, iż 
w swej podróży do Kilonji na regaty 
jachtowe nie mógł on opuścić pociągu w 
Hamburgu, lecz zmuszony był pojechać 
jednę stację dalej do Altony, ponieważ 
tylko tam dworzec znajduje się równo z 
złemią 1 nie posiada schodów. Cesarz 
odwiedził następnie automobilem dyre- 
ktora hamburskiego Tow. żeglugi Ballina 
w jego wili Tam, aby cesarz nie po- 
trzebował schodzić po schodach, zbudo- 
wano osobny pomost. po którym mógł 
on wprost z automobiin dostać się do 
wnętrza will Wynika z tego, że noga 

KAC WIELKOPOLANIN 5 
ie Bogu, powiedzieć, że agitacja | szy do na- | wie się również bardzo dobrze w Włie- | cesarza Wilhelma II musi być jeszcś6 7 

tyczna bardzo mało u nas odnosi | rodr bo wre- | dniu, nietylko w kołach politycznych, | bardzo słaba 
skutku, bo nasi robotnicy sa tak światli, | szełc Po: | ałoli studenckich. Czżonkowie polskiego | - Korespondenta „Kurjera W arse 

lacy nie wsklego“ upoważniono do oświadczenie 
że pogłoski o ustąpieniu ambasadora r0 
syjskiego, hr. Osten Sackena są bezpod 
stawne. Przeciwnie, ambasador pozosta” 
nie przez całe lato w Berlinie 1 nawe 
nie wyjedzłe na urlop. Z tej przyc 
hr. Osten-Sacken zamieszkał w will ¥ 
Grunewaldzie, gdzle będzie codzłennić 
załatwiał swoje sprawy urzędowe. ; 

. = Deoniesienla, jakoby rząd prus# 
ogłosił jakiś urzędowy, czy półurzędowj 
komunikat, potwierdzający utrzymanie 
kursu antypolskiego, są najzupełniej zmy- 
ślone. Każde z pism snuje własne kom: 
binacje na podstawie ostatnich zmian mr 
nisterjalnych w gabinecie pruskim. 

Rosja. Rada ministrów postano: 
wiła przedłożyć Dumie projekt prawa c0 
do zmłany warunków posiadania majo- 
ratów w Królestwie Polskiem. 4 

— W Bogdanach uzbrojeni bandycł 
napadli na sklep monopolowy. Sprzeda” 
jący bronił sle 1 strzelał do bandytów: 
którzy zabrali 300 rubli, 1 odpowiadając 
strzałami na strzały sprzedającego, prze 
darli się przez tłum, zebrany około skle- 
pu i zbiegli. Jednego podejrzanego 0 
napad policja aresztowała. A 

— W Petersburgu 1 gubernji pe 
tersburskiej zniesiono ochronę nadzwy* 
czajną 1 wprowadzono wzmoenioną, do 
dnia 17 września 1910 r. WAR 

Francja. Król Ferdynand bul- 
garski i prezydent Falleres, w towarzy- 
stwie ministrów, udali się do Chalons na 
manewry. 4 

— W Finistere zastrajkowali robote 
nicy fabryk opakowywania sardynek. 
Przyłączyli się do nich rybacy, przeszka- 
dzają ładowaniu towarów i budują bary- 
kady. Było już kilka starć z 2andarma- 
mi. Wezwano na pomoc wojsko. 4 

Austrja. Wychodzące na Mora- 
wjł czasopismo kościelne „Apostolstwo 
św. Cyryla 1 Metodego* donosi, że se- 
kretarz ambasady rosyjskiej w Rzymie, 
Jefremow, wystąpił z kościoła prawosław- 
nego, przeszedł na katolicyzm i, porz 
ciwszy służbę dyplematyczną, 

sekretarz rosyjskłego poselstwa w Par 

wstąpił | 
do zakonu Jeztitów. Również pierwszy 

gu Swieczin 1 konsul w Bordeaux Ko- | 
marow, brat wdowy po byłym pośle ro- 
syjskim w Berlinie, hr. Szuwałowie, we- 
dług informacji tego pisma, mieli przejść 
na katolicyzm. 

— W ogłoszonym wyroku, skazują- 
cym poruczniką Hofrichtera na 20 lat 
więzienia, powiedziano, że z powodu — 
braku dostatecznych zeznań, wyroku ka — 
ry śmierci nie wydano. 

ale jednocześnie za umysłowo osłabło- 
nego. 

Wegry. Po uroczystem nabożeń- 
stwie cesarz Frauciszek Józef przy grzmią-- 

Wyrok uznaje | 
Hofrichtera za umysłowo poczytalnego, © 

cych okrzykach „Eljen“ magnatów i po- © 
słów odczytał mowę tronową. Wypo- 
wiedzłano w niej zadowolenie z powodu 
wyników wyborów 1 podkreślano konle- 
czność zapewnienia równowagi w gospo- 
darstwie państwowem w drodze oszczę- 
dności, wynalezienia nowych źródeł do- 
chodów, uporządkowania spraw oddziel- 
nego Banku węgierskiego i rozrachunku 
gotówkowego pomiędzy Austrją a We- 
grami, wreszcie przeprowadzenia reformy 
wyborczej w duchu wyborów powszech- — 
nych, przy zachowaniu atoli narodowej 1 
jedności Węgier (Entuzjastyczne okrzy- 
ki: „Eljen!*) Balej mowa tronowa o- 
znajmia o uregulowaniu spraw bieżących 
pomiędzy Węgrami i Chorwacją, z u- 
względnieniem interesów Węgier, oraz 
o konieczności rozwoju sił obrony krajo- 
wej, aby- te przy wszelkich okoliczno- 
ściach mogły odpowiedzieć zadaniu. 
Mowa tronowa kończy sig zaznaczeniem 
niezmiennej trwałości związków 1 wzma- 
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Walka o imię. 
97 Powieść 

Fiotra Zacconne. 

= (Oigg dalszy.) © 

= Wicehrabia — odrzekła Cora — 
jest człowiekiem bardzo niebezpiecznym, 
z którym trzeba postępować z wielką o- 
strożnością. t 

_— Przynajmniej z niczem się nie 
wygadałaś przed nim? 
|. -— Bezwątpienia.. pomimo to, o ile 
zauważyłam, obudziło się w nim pewne 
podejrzenie. 
|, — 062 on może uczynić? 
|. — O! Bruscatelle-ma spryt nielada! 
chocłaż odemnie nie dowiedział się ni- 

czego, to jednak mógł 
kogo innego!.. 

— Kogóż? 
— Doróżkarza, 

wiózł. 
— Mniemasz więc, że podobna myśl 

przyszła mu do głowy. 

— Sądzę, bo człowiek ten zbyt jest 
przebleglym, ażeby nie pomyślał o tem... 
byłabym nawet wielce zdzłwioną, gdyby 
nie wiedział jeszcze obecnie, że w chwi- 
li spotkania, przybywam wprost z ulicy 
Assas. 

Mercedes zbladla okropnie i oczy 
pełne łez wzniosła ku niebu. 

— Mój Boże!.. mój Boże! — zawo- 
łała gorąco — nie opuszczaj mnie w tej 
bolesnej godzinie... Jesteśmy już prawie 

był wypytywać 

który mnie przy- 

u kresu strasznych przejść; opiekuj się | 

mną, jak dotychczas, w swej nieskończo- 
nej dobroci!. jeżeli zaś potrzeba, zabierz 
mi życie, lecz jego uczyń szczęśliwym. 

* 
* * 

Wieczorem, o godzinie wpół do dzie- 
siątej, Bruscatelle, dotrzymując danej o- 
bietnicy, wsładł do doróżki na placu 
Havre i kazał zawieść się na ulicę 
Assas. 

Na rogu ulicy Cherche - Midi wy- 
siadł z powozu i pieszo udał się do wska- 
zanego domu. 

Wieczór był prześliczny.  Księżye 
świecif jasno na czystym błękicie nie- 
bios i nawet w dzielnicach zwykle cle- 
mnych, widno było jak wśród dnia. 

Godzina dziesiąta wybiła, gdy Bru- 
seatelle przystanął w pobliżu Nr. 180. 

_ Ulica była pustą, żadne światełko 

nie błyszezało w oknach saslednich do- 
mów; wicehrabia, oczekując... zaczął prze- 
chadzaé się po chodniku. 

Czekał bardzo krótko. 
W kilka minut bowiem furta domu 

pod nr. 180 zwolna się otworzyła, a z 
niej wyszedł jakiś mężczyzna. 

.— Przy jasnym świetle księżyca, 
Bruscatelle natychmiast poznał w nim 
owego człowieka, z którym rozmawiał 
rano, i podszedł ku niemu. 

— Ha! hal. panie wicehrabio, je- 
steś bardzo punktualnym — rzekł ten 
ostatni — jakem Hjeronim.. nic to nie 
szkodzi ! 

— Dlaczego ? 
— Zachodzi maleńka zwłoka. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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©ześć cesarza, uważając go za niezwykłą 
wobec ceremonjalu manifestację, przez 
którą nowi wybrańcy narodu chcieli 

podkreślić harmonję, przywróconą pomię- 
czy narodem i królem. Pisma stwier- 
 dzają kontrast porałędzy obecnem zaak- 
eentowaniem, a uczuciem Żalu, który 
 dźwięczał w mowie tronowej 1906 roku. 
P unkt ciężkości mowy tronowej powsze- 
‚chnie jest wskazywany w stanowczem 
podkreśleniu przez cesarza konleczności 
reform sił obronnych kraju. 

_„, Grecja. Rząd postanowił odrzu- 
‚de ostatecznie żądanie rządu rumuńskie- 
B w sprawie znanego napadu w porcie 
£lreus bez względu na następstwa. 

ś Wiadomości z blizka | z daleka. 
. Poznań, dnia 28 czerwca 1910, 

Veziny dzieci czytać 
3 ‚i pisaé po polska! 
 ™* Na czas wielkich wakacji przyj- 
mują w dalszym ciągu: pan hrabia 
Czapski z Smogulea 3 chłopców 13 
dziewczęta. p. Gajewska z Turzna 4 
dziewczynki, p. Matelski z Połajewa 1 
dzlewczę, p. Kostencki z Nidomla 2 
ohłopców. Dotąd mamy 230 miejsc, a 
zgłosiło się o wysyłkę 1200 dzieci. 

|. Upraszamy o dalsze zgłoszenia na ręce 
naszego blura: Walery Łebiński, 
‘*iotra ul. 7 (Petrlstr. 7) Poznań. 
„STELLA « Tow. Kol. Wak. i St. Sanit. 
_ * Biuro „Straży! znajduje się przy ulicy 
Rycerskiej 12 na wysokim parterze. Biuro 
jest otwarte od godz. 12—2 w południe i 
od 5 i pół do 6 i pół wieczorem. Telefon 
ar. 1640. . Dr. F. Schroeder, 
h ul. Rycerska 12. 
.* Czytelnia dla kobiet. Podczas mie- 
Sląca lipca czytelnia otwarta będzie tylko w 
poniedziałki, wtorki i środy. 
ae | Wydział 

Biuro dyrekcji Tow. Pomocy 
Naukowej im. Karola Marcinkowskiego 
będzie zamknięte w czasie od 15 lipca do 
31 sierpnia rb. 

_. * Prośba. Szesnastu - uczni gimnazjal- 
mych z obczyzny pragnie czas wakacji spę- 
dzić w ojczystych stronach, w Poznaniu lub 
też na prowincji. Zwracaliśmy się już raz 
z gorącą prośbą do społeczeństwa, lecz nie- 
stety, do tego czasu uzyskaliśmy pomiesz- 
czenie tylko dla trzech. Prosimy rodaków, 
będących w możności jednego z nich na czas 
wakacji przyjąć, aby raczyli odwrotnie o tem 
donieść do biura „Straży* pod adr.: Dr. Fr. 
Schroeder, Poznań — Posen, ulica Rycerska 
mr. 12. 

* Poznań. Żydowska firma zbożowa Sa 
 lomon Mottek stała się niewypłacalną. Zo- 
 obowiązania jej ogólne wynoszą około 180 
tys. mk., z tego przypada na same berliń- 
skie firmy 60 tys. mk. 
 * Z popisów samolotów. Niedzielne 
wzloty rozpoczęły się, jak już donosiliśmy 

1 wczoraj, właściwie dopiero po godzinie 7, 
l to tylko na wysokcść 2—3 metrów wzniósł 

Się inżynier Jeannin na latawcu systemu 
 Farmana. Około godziny pół do 9 dopiero 

_ wzniósł się ten sam nieco wyżej i okrążył 
_ część placu. Zaś maszyna Wrighta stała 

tylko „dla parady“. I za to wszystko po- 
 bierano aż przeszło cztery marki wstępnego. 
Były także i tańsze 
widzów nie miało granie. Jedni nabawili 
Się porządnego kataru, innym zesztywniały 

__ mogi. Już to powietrzem nie mcżaa dyrygo- 
_ wać jak kateryokg, 

|. Usiłow.ne samobójstwo. W nie- 
_ dzielę wieczorem za „Parkiem Wiktorji* 

skoczyła do Warty w zamiarze samobójczym 
nakładaczka Mina Stark, mieszkająca na Sw. 
Wojciechu nr. 26/27. Wydobył ją z wody 
Jeszcze w czas pewien tokarz żelaza. 

* Jerzyce. Szan. członkom Tow. Prze- 
myslowcöw donosimy, iż w Święto Piotra i 

_ Pawła odprawi się msza Sw. na intencją To- 
_ warzystwa o godzinie 9 tej w kościele para- 

fialnym. Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. Zarząd. 

; * Jerzyce, Komitet na rzecz budowy 
sali w Jerzycach urządza w przyszłą środę 

w święto Św. Piotra i Pawła zabawę latową 
w Urbanowie. Rozmaite gry towarzyskie 
przeplatać będą takową. Nadto wyznaczono 
12 ślicznych premji do gry w rybę, strze 

| lania do tarczy i kulania w kręgle. Koło 
_ Bzczęścia „Podróż naokoło Świata* da każde- 
mu sposobność po przyjemnej zabawie z u- 

pominkiem wrócić do domu. Poprzyjmy tak 
szlachetny cel, jaki sobie wyżej wspomniany 

| _ Komitet obrał i kto moze niech będzie w 
| . środę w Urbanowie. \ 
¢ * Wiec oświatowy dla miasta Stęsze- 

|. Wa i okolicy odbędzie się w Środę, dnia 29 
| bm. o godz. 5 po południu na sali p. A. 

_ Weyhana w Stęszewie. Porządek dzienny: 

nhła obie nia pokojowego 
I z w 
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Bgajenie i wybór prze 

Wykład o pracy 
ej 

cji 
Tow. Czytelni Ludowych. 3) Zapisywanie 
na członków T. C. L. 4) Ustanowienie ko- 
lektorów. O liczny udział prosi 

ś Komitet powiatowy. 
* Na 200 marek grzywny skazany zo- 

stał odpowiedzialny redaktor „Dzien. Bydg.* 
p. Antoni Wieczorek za notatkę o demon- 
stracjach wyborczych w Berlinie. Notatką 
tą czuł się obrażony prezydent policji ber- 
lińskiej i wytoczył proces. Prokurator sta- 
wił wniosek o miesiąc więzienia, a sąd za- 
wyrokował, jak wyżej. 

* Otruci leguming. Żona budownicze- 
go Sch. w Tegel pod Berlinem spożyła z 
dziećmi leguminę cytrynową. Krótko potem 
zachorowały wszystkie trzy osoby pod ozna- 
kami otrucia. Stwierdzono, że przyczyną by- 
ła legumina. Pani Sch. zmarła w szpitala, 
a później i jedno dziecko. 

* Krwawe starcie z policją. W no- 
cy z soboty na niedzielę przyszło w kilku 
dzielnicach Berlina do ciężkich wykroczeń, 
przy których policja musiała wkroczyć z 
bronią. Jeden z stójkowych natarł na jedne- 
go z głównych podżegaczy i rozpłatał mu 
czaszkę. 

* Colniety urlop. Czytamy w „Gazecie 
Torufiskiej“: Pewien listowy katolik Nie- 
miec prosił przełożoną władzę o urlop na 3 
tygodnie. Urlopu mu udzielono, ale pod wa- 
runkiem, Że na zastępstwo wystara się o 
człowieka „von deutscher Herkunft und mit 
deutscher Gesinnung* (niemieckiego pochodze- 
nia i o przekonaniu niemieckiem). Ponieważ 
jednak okolica jest czysto polsko-katolicka, 
a zatem takiego zastępcy znaleźć nie było 
można, a na poczcie głównej również takie- 
go nie mieli, zatem urlop cofnięto. 

* Wandalizm,. Na cmentarzu katolickim 
w Pszczewie zburzono 20 po części warto- 
Sciowych nagrobków. Spraweöw nie wyśle- 
dzono. 

* Konkurs otworzono nad majątkiem 
ogrodnika Teodora Kressa w Kościanie. Za- 
wiadowcą mianowano  kapitalistę Breuera. 
Zgłoszenia do 10 lipca rb. 

* Września. Przy pracach nad tutej- 
szym zakładem wodociągów miejskich natra- 
fiono w głębokości 91 metra pod ziemią na 
pokład węgla brunatnego grubości sześć i 
pół metra. Miasto też zaraz uchwaliło odpo- 
wiednią sumę na uzyskanie prawa wydoby- 
wania (Mutungsrecht). 

* Werl (Westfalja). Magistrat na żądanie 
rady miejskiej poczynił odpowiednie kroki 

oświatowej 

cesję polską. Na petycję, wystosowaną do 
naczelnego prezesa prowincji westfalskiej o- 
trzymał magistrat od prezesa rejencji arns- 
berskiej znowu odpowiedź odmowną. Pozo- 
staje więc przy tem, że polska pielgrzymka 
do Werl tego roku nie przybędzie. 

* Otruci mnisi, W klasztorze San 
Estaban w Portugalji dwóch mnichów umar- 
ło skutkiem spożycia zatrutych pokarmów a 
10 znajduje się w poważnem niebezpieczeń- 
stwie życia. Pewna część ludncści od dłaż. 
szego już czasu wywołała silny ruch prze- 
ciw mnichom zakonu franciszkafiskiego, tak 

‚iz ci niejednokrotnie bronić się musieli przed 
zbrojnemi napadami. Obecny zamach truci- 
cielski na klasztór w San Estaban jest bez- 
wątpienia także jednym z przejawów anty- 
zakonnych. 

* Amerykanie zalewają Europę. 
Obliczają, że w roku bieżącym zjedzie do 
Europy conajmniej 90,000 Amerykanów. 

do gubernji irkuckiej. 

Większa część z tej liczby bawi jut w Eu- 
ropie, część przeprawia się. Na czerwiec za- 
mówiono w samym tylko Nowym Jorku ka- 
juty I klasy aż dla 18,000 podróżnych, co 
uczyni 12 miljonów marek, a od początku 
roku przeprawiło się tą klasą już 35198 o- 
sób, w roku zeszłym w tym jsamym czasie 
31824. Do tego dochodzą jeszcze podróżni, 
wyjeżdżający z innych portów oraz podróżni 
z drugiej klasy. ‘lo też bardzo ciekawem 
byłoby dowiedzieć się, ile miljonów dola- 
rów zostanie w Europie. 

* Nowe miejsce zesłania dla rosyj 
skich przestępców wolitycznych. Po wojnie 
rosyjsko japońskiej \Sachalin przestał być 
miejscem zesłania dla skazanych na katorgę 
za przestępstwa polityczne i kryminalne. Od 
tego czasu w sferach biurokratycznych nie 
przestawała kiełkować myśl wynalezienia no- 
wego punktu odosobnionego dla przestępców. 
Obecnie z określonym projektem wystąpił 
gen. gubernator irkucki Seliwanow, który 
proponuje wyspę Olehau na jeziorze bajkal- 
skim obrócić na miejsce zesłania wyłącznie 
dla przestępców politycznych. Wyspa wy- 
nosi 73 wiorsty długości i 14 szerokości. 
Większą część wyspy zajmuje grzbiet górzy- 
sty, pokryty lasem. Ludność złożona jest 
wyłącznie z Burjatów, zajmuje się rybołó- 
stwem, hodowlą bydła i polowaniem. Ogó- 
łem na wyspie jest około 1,000 Burjatów. 
Tymczasowo istnieje zamiar osiedlania tam 
wyłącznie przestępców politycznych zsyłanych 

u władz celem uzyskania pozwolenia na pro-- 

wu uct TE Ot ZPW A 

* Potar mą wystawie brukselskiej. 
W niedzielą ; oblign niema. oddziału 

na wysiewie Światowej w Brukseli, spaliła 
sig wielka restauracja „Metropol“. Pożar 

groził całemu niemieckiemu oddziałowi i pa- 
wilonowi z Monaco, a ocalenie zawdzięczają 
akcji ratunkoweś personału niemieckiego od- 
działu > 

* Erwawe sceny podczas pogrze- 
bu. Z Paryża donoszą : tę niedzielę 
odbywał się pogrzeb jakiegoś stolarza arty- 
stycznego, który podczas starcia z policją 
został zabity. Udział w pochodzie brało kil- 
ka stowarzyszeń syndykątu. W drodze na 
ementarz dano z tłumu pięć strzałów z re- 
wolwerów na urzędników policyjnych ; jeden 
z nich został raniony. Demonstranci przer- 
wali kordon policji, przyczem znowu odbyła 
się strzelanina. Tą razą raniono kilka osób. 
Policja dokonała kilka aresztowań. — Póź- 
niej zebrał się wielki tłum  manifestantów, 
niosąc czerwone i czarna sztandary, a Śpie- 
wając marsyljunke, przeciągali przez ulice 
Paryża. Pomiędzy nimi znajdowały się tak- 
że kobiety i dzieci. Gdy nie ustuchano roz- 
kazów policji do rozejścia się, taż użyła bia- 
łej bror adło znowu kilka strzałów. Od- 
były się istne zapasy, przy czem grały rolę 
pięści, laski i palasze. Manifestanci zbiegli 
na wszystkie strony. [Dużo upadło na zie- 
mię, kobiety i dzieci zostały potratowane- 
Na placu walki pozostała znaczną liczba 
rannych. 

* Kalendarz. Środa 29 czerwca: Pio- 
tra i Pawła ap. Wschód słońca o godzinie 
3 minut 41, zachód o godzinie 8 minut 24. 

Czwartek 30 czerwca: Lucyny i Emilji. 
REZ | rk mok ate) er 

Urząd stann cywilnege. 
Poznań, 25 czerwca 1910. 

Zapowiedzie: 
Rurarz Herman Kunst z Jadwigą War- 

czarek. Maszynista Michał Nowak z Stani- 
sławą Sliwihskg. Drogerzysta Wojciech Ka- 
beller z Marjanng Olejniczak. Piekarz Łu- 
cjan Kopydiowski z Teresą Sroka. 

Sluby: 

Mistrz krawiecki Fryderyk Ehrlich z 
Hulda Frenzel. Stolarz Sylwester Grzesiew- 
ski z Marcjanną Dalat. Przodownik kol. Pa- 
wel Rogasch z Otylją Liebehenschel. 

Uro dziny: 

Syna: Miernik rządowy Gustaw Forn- 
dran. Pomocnik malarski Antoni Raczyński. 
Szafner trarawajowy Wiktor Frepiński. Feld- 
webel Franciszek Kraatz, Niezamężna M., 

G 

M. iS 

'Cörke: Wdowa Marjanna Kaczmar- 
kiewicz z domu Wcźniąk 62 lata. Krawiec 
Jan Popiałok 48 lat. Miernik Rudolf Neu- 
mann 44 lata. Uczeń szkólny Brunon Arndt 
15 lat i 7 miesięcy. Marjan Rybarczyk 5 
miesięcy i 18 dni Marjan ' Krakowiak 5 
miesięcy i 16. dni. Marja Zielezińska 4 m. 
1 28 dni. Heny Stolze 1 godzinę. Erwin 
Halm 5 miesięcy i 27 dni. Zofja Ulatow- 
ska 2 miesiące i 4 dni. Ludwik Cyprich 5 
lat i 10 miesięcy Józef Kujawa 1 rok, 4 
miesiące i 18 dni Zamężna Helena Capel- 
ler : domu Burchardt 21 lat. 
RUA N SN NRE, 

Kuch w Towarzystwach. 
„Zebrania odbędą się: 

— Walne filji siodlarzy PZZ. w sobotę 
w lokalu p. Andrzejewskiego, Piekary 20. 

— Filji stolarzy PZZ. na Wildzie w Śro- 
de o g. 8 w lokalu p. Gollana. ı 

— Tow. przemysł. „Jedność* w Środę o 
08: 9: 
SEARS ET ARE EE APTN 

Obroma Prawna. 
— Panu W. D. Hirde. Notarjusz nie 

może decydować, czy pan musi zapłacić po- 
datek obrotowy lub nie. Wydział powiato- 
wy żąda zapłaty tego podatku i panu pozo- 
staje tylko odwołanie się do wyższej władzy 
według powiatowej ordynacji podatkowej. 

— Panu J. 8. K. 2. Zamierzone przepi- 
sanie piekarni na żonę pana w celu pokrzyw- 
dzenia wierzycieli, jest karygodne i zacze- 
pialne. 

— Panu W. N. 40. Jeżeli osoba, która 
panu rzeczy podarowała, przywłaszczyła so- 
bie napowrót, to popełniła kradzież i może 
być za to karaną. 

— Panu F. 100. Przedstawienia pana 
zupełnie nie rozumiemy, bo skoro pan wy- 
rok dostał, to musiał pan apelacją w sądzie 
okręgowym zameldować; radzimy panu przy- 
brać sobie adwokata. ' 

— Panu A. D. 100. Między budynkami 
strzelać nie wolno, również nie wolno 
strzelać kur na gnoju, osoba, która to po- 
pełniła może być ukaraną za noszenie broni 
bez policyjnego pozwolenia, za niedozwolone 
strzelanie, za uszkodzenie cudzej własności i 
zapłacić musi wyrządzoną szkodę. 

— Panu R. M. 5. Testament notarjalnie 
spisany i w sądzie złożony może być pry- 
watnio zmieniony, lecz prywatna zmiana 
musi być własnoręcznie pisaną, w datę za- | 

| 
i 
|| 
1 

opatrzoną i własnoręcznie podpisaną. Zmiana 
taka może być albo zachowaną w domu, 
albo sądowi okręgowemu do zachowania 
przysłana. W takim razie powstaną koszta 
zachowania. Po Śmierci musi być ogłoszony 
przez sąd iż jest prawomocny. | 

Ostatnie wiadomości. 
Niemcy. Z Berlina donoszą, że 

pruski minister flnansów Rheinbaben po- 
dał się do dymisji. Dymisję przyjęto. 
Równocześnie podał się także do dymi- 
sji sekretarz stanu dla spraw wewnę- 
trznych Schoen. Miejsce jego ma zająć 
Kiderlen-W ichter. 
SSPE SRO KOCE ROEE ASRS SP NTT ES CO, 

Wiadomości handlowe. 
Pozmań, dnia 27 czerwca 1910 r. 

(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowaj 
na targu zbożowym). 

Za 100 kilogramów: 
_ towar piękny średni poślednź 

Pszenica 20,00 19,20 18,40. 
yto 13,50 13,00 11,90 

Jęczmień 18,00 12,30 411,80 
Owies 14,50 18,80 13,40 

Targ miejski ma bydło. (Sprawozdanie 
urzędowe.) Poznań, 27 czerwca. 

Spędzono lub zwieziono : 
29 #ztuk bydła rogatego 

248 „ świń 
68  „ cieląt 

1 owiec 

Razem 321 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 klgr. wagi żywej: 

Woły. 
d) mało pasione, każdego wieku . . . 
e) pełnomięsne, młodsze . . |. . . 

Buhaje. 
b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniejase 

krowy najwyżej 7-letnie . . . . 
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze . 35—838 
d) mało pasione . ni Sethe ZW = 

Jałowice i krowy. 
c) starszó, pasione krowy i mniej roxwi- 

nięte młodsze krowy i jalowice 37—39 
d) średnio pasione krowy i jałowice . . 30-38 
e) mało pasione krowy i jałowice 20—24 

Cielęta. 
a) najwyborowsze cielęta utuczone — 
b) najwyborowsze cielęta utuczone i nie 

Otsadsone 3 a SIE ee — 
©) średnie cielęta utuczone ijnie odsadz, 40—45 
d) poślednie cielęta nie odsadzone . 80-35 

winie. A 
a) przeszło 3 centnary żywej wagi . .  — 
b) pełnomięsne przeszło 2ipółctr. ż. w. 49—50 
©) pełnomięsne przeszło 2 ctr. żyw. wagi 47 48 
d) pełnomięsne do 2 centn. żywej wagi 45—47 
B)MIĘGRE 4 sa Sasa dan 1 KANDI 
1) maciory . . . 40—44 

Interes był spokojny. — Targ uprzątnięto. i 

„Pozmań, dnia 27 czerwca rb. 
(Urzędowe sprawozdanie targowe miasta Pommania 

podług zestawienia policyjnego). 
Gena i 

nns artykuły: nagi pęt jr 

| m. m. m. | 
Słoma snopkowa za 100 kg. 4,50 350 350 
Biano ir — 600 600 
Groch żółty do gotow. —,30 —40 —,50 
Groch biały do gotowania —,40 —,40 —,6% 
Boczewica — 80 —40 —,50: 
ZAomniski 880 3,40 3,60 

Masło za 1 kg 2.60 2,20 2.66 
Jaja za kopą 340 3,00 3.20 
Mleko za litr 0,18 016 03% 

od kulki za I kg. 1180 1,70 1,70 
Wołowina | od łopatki 160 140 1,60 

od brzucha 1,60 4 is 
od kulki 1,80 60 3,70 

Cielęcina ; od łopatki L70 1,60 170 
> od kulki 200 1,60 i 

Skopówiać N od łopatki 170 140 Les 
od kulki 189 180 1,89 
od lopatki 180 1,50 p 
łowizna i nogi 0,70 0,60 0 

WIPO | pocia * 150 130 140 
szynka wads. 260 2— 2,40 
elonius 1,170 160 168 

Konina 0,60 O40 u 

Najlepiej 
wypró- 
bow. dla 
zdrow, 

chorych 
na 

żołądek 
kiszki. 

Niniejszy kwit prosimy odciąć i z dołączeniem 
należytej kwoty oddać na poczcie. 

Gatersaiahneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt für das lauf. Vier- 
teljar auf dig in Posen erscheinende 
Zeitschrift © — 

„WIELKOPOLANIN* 
(Zeitungs-Preisliste II -te Abth. U Poln. 

für 1.20 Mark. aye 
Imię f nazwisko: . . . . . . . . . 3 

Mieszkanie: kaj 

1,20 Mrk. erhalten zu haben bescheinig.. N 

"a 



W niedzielę d. 26 czerwca 
rozstał się z tym światem dłu- 
goletni członek Towarzystwa 

Marcia Lisowski 
Pogrzeb odbędzie się w śro- 
dę 29 bm. o godz. 6-tej po 
połud. z zakładu Sióstr Miło- 
sierdzia plac Bernardyński. O 
liczny udział członków w po- 
grzebie uprasza Zarząd 
Kat. Tow. Bzem. Pol. w Pozn. 

motrego działania De- 

> stil SCHL TA 
AS) wrzeczączezenie Ki 
doświadczyłem na sobie z najlep- 
szem skutkiem. Szczególniej zdo- 
byłem przez używanie takowego 
rzeżkość umysłu, zdolność do pra- 
cy, która mi od wielu lat byłą 

nieznaną tak pisze prałat ka- 
pituły tumskiej v. Sp. W 
aptekach 4 puszka 2 mk., gdzie 
niema. prześle wprost Dr. Ernst 
Strahl, G m. b. H. Hamburg 1, 
Składniki: Magn. superoxyd 3,333 
Sacch. alb. Sacch. lact, aa 2,872 
Pepsin O. 185 Ply. rad. liquir 
O. 180 Ot. menth. 0.003. Magn. 
usta 0,555. = 

az pt es & jk BĘ ott ai 

im 

Tamiej 11 
jak ma jakiejkol- 
wiek wyprzedaży 
kupuje sie garde- 
robe mezka, ze- 
garki, bizuterje z 
złota, lustra i re- 
gułarory, futra 
spacerowe w 

Israela lombardzie 
Stary Rynek 89 I. 
naprzeciw now. Tstusza. 

Parchy 
(czyli świerżbiące wyrzuty skórne) 
usuwa w przeciągu 2 dni łatwo, 
pewnie i bez przerwy w zawodzie 

Dr. W. Schumanna 

Śmierć parchom 
(Krätzetod) 

Porcją franko włącznie 4,50 mk 

przesyła Adłer Apotheke 
in Brüel i. Meckl. 

Nowość! 

Wielki Sennik! 
Najnowszy i najdokładniejszy ze 

wszystkich. 

Cena 60 fenygéw. 
Do Se w każdej księgarni. 

me brihily dygieiezae ” 
najnowszy katalog z polec. | ' 

mił, lekarzy i prof. przesyła gra- | 
tis i franko HH. Unger, fabryka 
towarów gumowych. Berlin N. 

Friedrichstr. rae 

w gotówce (500 300,200 ite ald 
7a Nowe pr. aktyczne zysk przyn 

JBett a Ce. Berlin Sw.48. 
Warunki przez zastęp 
W.Czayka,Poznań, ul. Królewska 8, 

162 

Na sprzedaż 
z pow. wyjazdu lustro, kanapa, 
szafa kuchenna, łóżko, stół, zegar 
i jeszcze wiele innych rzeczy. 
Skład obuwia, ul. Nast. tronu 12 

Powréctilem. 

Dr. med. B. Diamant 
\ 

Stary Rynek 91 I-p. 
wchód z ul. Wronieckiej. 

Parcelacja. gospodarstwa 
64 mg. pod Kościanem w Łagiewnikach najlepszej ziemi pszennej 
z łąkami odbędzie się w czwartek, dnia 30 czerwca br. 
w oberży o godzinie 3 po południu. Przy budynkach pozostać 
może 15 — 26 " pana Donaja w Kurowie pod 
mórg i więcej Folwarczek Koścjató » 145 mórg aty 
pszennej ziemi z dwoma posadami i nadkompletnym inwentarzem 
mam zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje 

Fr. Witkowski, Weidenau p. Kosten, 

FEE WA 

Pysznem przeźwiemiem 
są teraz chłodne limonady. 'Takowe dałą się 
bardzo dobrze, pojedyńczo i z łatwością samo- 
przyrządzić Reichela ekstraktami z limonado- 

* wych syropów w wszyst, rodzajach owocu, któ- 

re zawierają pełny szlachetny aromat owocu 
Najulubieńszemi są maliny, wiśnie, po- 
ziomki, eyiryny, grenadyny, limeta 
itd, Każda butelka wydaje 5 ft. limonadowego 
syropu, którego czysty prawdziwy smak owocu 
i taniość zdumiewa. Jeden funt zupółnie goto- 
wego wynosi tylko 26 fen, przezco jest możli- 

wem każdej rodzinie używać kosztownej limo- 
nady, leguminy lub jakiekolwiek słodkie po- 
trawy. Oryginalna butelka po 75 fen. Na próbę 
pół butelki 40 fen, Przed nic niewartemi naśla- 

downictwami usilnie się przestrzega. Brać jedy- 

N 

Telefon 2632, 

nie tylko wypróbowaną „Marke świeca w 
sercu Otto Reichel, Berlin SO Eisen- 
babnstr. 4. W Poznaniu na skł J. Czepczyński 
St. Rynek 8. H Głowacki, ul. Głogowska 96. 

E. Koblitz, Zamkowa 8. O. Muthschall Fryde- 
rykowska 31. A. Pfeiffer, ul. Książęca 34. 

TOSTERY 

Marke Lichtherz 

stanisław Domagals! 
inżynier 

Poznań, Bismarka 59 Biuro techniczne 

Gentrale i instalacye elektryczne dla siły i Światła, 
Dzwonki i sygnały elektryczne, telefony gromochrony. 

Sklad materjalów instalacyjnych. 
Reprezentant firmy Braci Kórting w Kórtingsdorfie 

na ogrzewania centralne wszelkich systemów. 

Centr. odkurzanie, wodociągi kamalizację, mo- 
tery gaz., benzyn. i spir. Wciągi dla osób i tow. 

Machiny dla rolnictwa i przemysłu. 

|| zadhje 

Telefon mr. 420 

free wikem 
| one „rzepigkny 

a pofysk a skórze 
miękkość I cafość. 

| Wwielkich pudefkach 
wszędzie do nabycia. 

rawdziwe srebro 

z prawn. stemplem 

E"olwar ix. 
183 mg. tylko pszennej ziemi, w tem 25 mg. łąki, inwentarz żywy 
i martwy, 26 szt. rogacizny i 7 koni, budynki ogółem wszystkie 

; masiw, szkoła w miejscu, do kościoła, miastą i cukrowni 20 minut, 
ı jest zaraz na sprzedaż z pow. stos, familijn. Wpłaty potrz. 45000 
mk. cena podług ugody. Folwark ten. leżący blisko Rawicza nadaje 
się do podziału na 2 gospodarstwa. Zgłoszenia przyjmuje 

Franciszek Lisiecki, Wilhelmsgrund nr. 5 b Rawitsch. 

Dobor 
odpowiednego uzywania mozna 
łatwo fodgadnąć. Od dziesiej- 
szego dnia pijcie > ran sto- 
dową kawę „Bamf’a — ) 

(zali Molordwe| Piekarnia 
utrzym. ma tanio na sprzed. | w powiecie Ostrowskim co do- 
ee & Zeidler piero pobudowana, na wielk. wsi 

budownictwo czołen. przy szosie pomiędzy kilkoma 
dworami, gdzie jest wielki ruch 

 Baczneść! i kilka mórg roli, do tego obora, 

Interes wikt, od kilku lat dobrza stodoła, wszystko nowe, masiw, 

zaprow. jest z pow. innego przed- 
budowana bardzo gustownie, na- 

M re ER 
sięb za niską cenę do sprzedania. Ryb pi Niemps, x powonn, ifn 

Poznań, ul. Śluserska 23 
3. jestem piekarzem sprzedam lub 

ia zadzierżawię ale tylko rodakowi. 
Wpłata i cena podług ugody 

Bilski, Chynów — Pustk 
Pr Deutschdorf Kr Ostrowo 

Mierzwy 
nad Prosną położ , 240 mg. dob stałego odbioru poszuk. ogrodn, 

ziemi, w tem 80 mg. dwukośnej | W. Marciniec, ul Podgórna 13 
łąki, jest wraz żyw. i mart. in- 
wentarzem zaraz na sprzedaż. 
Bliższych warunk. udzieli właśc. 

S. Zembski, Podlesie 
p. Kuchary, powiat Pleszewski. 

Agentów wyklucza sie. 

Przyjmę zaraz 

rzelal. siodlarskiego 
J. Stefański, Szamotuły, 

Samter 

8001100 delikatnie 

matowo pozłacany 

pod gwarancją pra- 
wdziwy diament = 

Prawdz, dyjament, pierścionek za 2,50 mb. 

Z sławą światową mojej firmy ręczę za rzetelność tego 
polecenia. którego cel jest jedynie ten, aby moje koło 
klienteli liczące setki tysiące jeszcze więcej powiększyć. { 
Przeto upraszam o zażąd. mego 400 stron obejm. wspa- 
nial. katalogu najpyezniejszego i najobfitszego w świecie. 

Lyra-Werke Hermann Rlaassen in Prenzlau, Postiach Kr. 30. 

franko za zaliczką 

bez wszelkich dal- 

szych kosztów. 

Każda zachodzą- 

ca wielkość na 

składzie. 

Poöwörzowe 
8 tygodniowe pieski, krzyżówka: 
matka prawdziwa bernardynka, 
ojciec prawdziwy wielki zły szkot 
ma tanio do oddania 
Stefański Sowina p. Taczanów. 

Gdzieby mógł prosperować, z 
powodzeniem na prowincji, gdzie 
gimnazjum 

skład papieru i dewocj.? 
Łask. zgłoszenia uprasza sig do 
eksped. Wielkopol. pod nr 2841 

Poszukuje się tu w Księstwie 
od nierodaka 

J 

majatin 
do 1000 mg z zaliczką 70—90 
tysięcy marek. Zgl. uprasza się 
pod lit. S M. Śrem postrestante. 

25-175 marek tygodniowa 
nadzw. rzetelny i łatwy zarobek 
bez przerwy dotychez, czynności 

dla pań i panów i młodych ludzi, 
wiad fach niepotrz,, int pewny 

Horton, Kattowitz O S Nr. 524 

Posiadłość 
w Głównie w pobliżu nowego 

dworca i lejarni żelaza Cegielskie- | Posen, Wienerstr. 6 prt. Tel. 1086. 
go jest na sprzed. Zapytać u pani, 
Kupsch w Zegrzu, Posen O 1.' paro”ej mleczarni na wies) 

WW Oz 
2 i pół cal. mocny i półszorki 
tanio na ae ul. Forteczna 14 

joryś | 
potrzebny do cugowej stajni 
Samostrzelu od 1 lipca rb Zgło- 
szenia przyj. Zarząd Dóbr, 

Samostrzel. 

Pomocnii ogrodniczy 
który pracował w ogrod. handlo- 
wych poszukuje miejsca od 1. 7. 
Zgłoszenia przyjmuje 2826 ; 

d. Bartoszak, Posen W. 
Feldstr. 40. 

Potrzebni od lipca: Gospe- ; 
dyni samodz. na dob. wieś na; 

400 mk. Pisarz gosp. na 540 | 
mk. stół pański Elew gosp. 
z lep. wykszt., który ma pełnić 

lezen 
znajdzie miejsce w moim skłądzić 
żelaza i towarów stalowych 

Herman Nischak, Rawitsch 

2 telądzi selmi 
przyjmie zaraz na stale zatrudi 

P. Studziński, Poznań 
ul, Fabryczna 15. 

— 

Kawaler licz lat 30, posiadaj; 
12000 mk. dla braku znajomo 
szuka na tej drodze 

towarzyszki życia 
z posagiem ok. 2000 mk, znającej 
prasowanie i szycie. Panny lub 

młode wdówki niechaj raczą sw? 
oferty nadesłać do ekspedycj 
Wielkopolania pod nr. 2874. 7 

huchmisit 
samot. potrzebny jest do pałacu 

w Kwilczu od lipca br. Zglos% 
do kancelarji w Kwiłczie 
(Gräfliches Rentamt Kwiltsch,) 

Jeszcze 2 zdolnych 

pomocników siodiarskid 
na stałą pracę przyjmie zaraz 

w. Witkowski, siodl. i rym 
Szamotuły — Samter 

przy szkole rolniczej. > 

Elewa gospod. 
zaraz obow. pis na 300 mk, i stół 
pański. Urzędnik kaw.'na 1000, 

do 1209 mk. Gospodyni z go- 
tow. do wdowy dziedz , dob. miej. 
na 400 mk. Pisarz starszy do | 
dw. na 400 mk. Pokoj. do dw. | 

Urzędnik kaw. na 600 mk. 
Pośrednik posad 

Franciszek Niedzielski 

(Także potrz seperatorka do 

z wynagrodzeniem za utasymanaj 
| przyjmie zaraz 2819 

Dom. Sepno II, p. Porthof 
_ kolej w miejscu. _ 

Potrzeb. zaraz na stałą pracą 

intel stelmachskiego. 
Jam Pietrowiak 
Krzywiń (Kriewen) 

z nadzwyczajną sprzedażą towarów okazyjnie 

Jeszeze tylko do niedzieli 3 lipca trwa 

połączona 

widzę: jeszcze zmaczny. 

rzedaz SEZ! 
zakupionych. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laureatowski w Pozuaniu. 
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